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Zanolowano tylko ,dłva pral,padki padnigć, w trzecirLr
dniu po wylęgu, jednak upadki te zastały spowodowane
Etzez urat,.rrechaniczny. W okresie lggów i karmie-
nia podawano karmiącym nlatkom sulfo,guanidynę do
karmy. Ogółem stlaty w tyrn gołębniku przod lecze-
niem lvynosiły 14 sztuk starszych gołębi i 80o/r, do
90% piskląt i riodzieży, ocl chwili zaś leczenia mimo

i:*J;::'" 
7 miesięcy żadnych -wigcej strat nie zano-

Wnio,ski:
1. Satrmoneloza gołębi wy,stępuje w naszym kraju

żnacznie ozęlciej niż bywa stwierdzana.
2. Wskazany jest wigkszy kontakt WZHY/ z tere-

rrem i o,d,wrotnie, gdyż badania laboratoryjne decydu-
ją o,statecznie o lozlpoznaniu sahorzenia.

3. Salm,oneloza gołębi szl.bko rorzpoznana jest łatwa
i rvdzigcz,lra do leczenia przy :użyclu autoszczopionki
formolowej.

4. Ze względu na własności bipatogerrne z,atazka
należy się liczyć z możliwością zakażenia u ludai za po-
średnictwom zabżonych jaj lub kału gołębi - nosi-
cieli.

5. Wystgp,owanie nosicielstwa ,S. typhi murium u go-
łgbi i jedno,cześnie ,duźe rtlzpowszechnienie tego za-
razka ,w ogóIności, mogą rnieó zasadnicze znaczenie
w uchwyconiu źródła zakaż,ei niemal u wszystkiclr
zwierząt d,omowych, z którymi gołąb ma stycznośó.
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PROF. DR JÓZEF PARNAS

Pragng w wykładzie akadernickim, zobrazować stan
współczesnych badań nad pryszczycą w świecie. Za-
danie trudne jeśli wziąć pod u]ffagę bardzo wielką
ilość prac ogłoszonych w ńżnojęzycznej literaturze
świata. W' oiągu ostatnich lat 50 pryszczyca dała sig
kilkakrotnie mocno łve znaki ho,doł-li europejskiej,
i zwierzostanowi krajó,w pozaeuropejskich. Pryszczyca
która dotąd mniej ucierpiała od plyszczycy jak Europa,
stała sig problemem światowym. Ameryka Półnoona,
jest w tej chwili w najwyższym stopniu zagtożona ze
slrony Meksyku, w którym od kilku lat toczy się za-
cigta walka migdzy nauką i słażbą lveterynaryjną 

-a tą zarazą, Plyszczyca spowodowała w ostatnich kił-
kunastu latach olbrzymie straty materialne w całym
świecie i w poważnym stopniu wpłynęła na skuTcze-
rrie sig zapasów środków- spożywczych poclrodzenia
awierzęcego, jakimi ]udzkość rozporządza. Nauka
rvszystkich prawie krajólv, dotkniętych pTyszczycą)
zajęła się problenratyką zarazka i epizoocjologią tego
schorzenia, Porvstały ośrod,ki badarłcze, znane w świe-
cie, jak niemiecki na wyspie Riem,s, radziecki na wy-
sepce Grodomlia, duński na wyspie Lindholm, szwaj-
carski lv Bazylei, holenderski pod kierunkien Prof.
I'renkla i lyreszcie ostatnio zachodnio -niemiecki
lv Hanower i Eystrup. 'W'ysuwa się obecnie koncepcję
utworzenia Ośrodka Ba,dawczego na jednej z luvsp
oceanicznych, któryby skupił na wielką skalg prowa-
dzone bldania oraz produkcjg biopreparatów.

Jedna tzecz jest charakterystyczna. Minro tylu wy-
siłków, olbrzymich środkórv pieniężnych i material-
nych, ofiarnej pracy uczonych, pryszczyca nie prze-

posiedzeniu Ra,dy Nauko-
1951.

Wspołczesne badania nad pryszczycą-)
atała zagrażaó hodowli państw kapitalistycznych,
a przede wszystkim Niemiec Zachodnich, Francji,
Włoch, Anglii, Ameryki. Tak samo dotkli,wie daje sig
ona we znaki prymitywnej hodowli krajów kolonial-
nyoh i półkolonialnych, pozostających pod władzą
ośrodków weterynaryjnych państw kapi alistycznych.
Natomiast w Związka Radzieckim, po zakończeniu
przebudowy ustroju rolnego i utrwaleniu systemu koł-
chozów i sowchoaów, trzeba stwierdzić bardzo poważ-
ne ograniczenie pryszczycy, która wśró,d chorób za-
raźliwych zagrażających Zw. Radzieckiemu, zajtna-
je miejsce bez porórvnania mniejsze aniżeli w USA
albo w krajach Zachodniej Europy. świadczy to
o tym, że ustrój socjalistyczny rolnictwa i hodowli,
jako baza i odpowiednia jej nadbudowa w po,staci
nowej, socjalistycznej nauki stwarzają najbardziej
korzystne warunki nie tylko dla ograniczenia, lecz
rłlvnież d]a likwidacji pryszczycy, co powinno byó
celem weterynarii i zootechniki w całym świecie.

Ptyszczyca stała się czołowym problemem współ-
pracy rzekomo ,,międzynarodo.vej" rv ramach organi-
aacji, podporządkowanych całkowicie USA, a miano-
wicie F.A.O. i O.I.E. Czy obie te olganizacje, mimo
kilku czy kilkunastu la,t pracy, kosztirjącej miiiardy,
dały należyty efekt, to nie może bl.ć nawet sprąwą
,rvątpliwości. Współpraca rzekorno międzynarodowa
lv ramach tych organizacji nie mogła daó i nie dałą
należytego efektu w skali migdzynarodowej. h(oźemy
zatym stwierdzić, że pryszczyca pozostaje nadal po-
ważnym zagroźeniem hodow]i światowej, wyżywienia
światowego, jak również nie możemy zapamąieó
i o tym, że wirus p\Ąs,zczycy cechujący się dużą roz-
siewalnością i chorobotwórczością, może sig znaleźć

*) Referat wy.głoszony na
wej P.I.W. w P,uławach-w r.
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w lepertuarze środków biologicznych, zaplanołvanych
grrzez agresorów imperialistycznyoh do niszczenia
awierząt i ich produkcji w państwach miłujących po-
kój i budujących nowy ustrój socjalistyczny.

Spróbujg teraz przedstalvić najnowsze dane o wiru-
sie pryszczycy, j.8o właściwościach biologicznych
otaz wykorzystaniu jego cech do walki z zarazą. Wi-
rus ten należy do najmniejszych jakie znamy i tak
najnowsze badania podają wielkość drobiny wiruso-
tvej na 2, 3, najwyżej 3,6 milimikrona. Siła żywotna
(virusa jest bardzo dlża. Zamrożenie zatazka do temp,

- 30o C, przy zachowaniu pH B,3 konserwuje włas-
ności chorobotwórcze w ciągu 213 dni. Przy pomocy
rnikroskopu elektronowego możemy dokładnie obser-
wować drobinę wirusową, dzigki czemu obliczono, że
o:ajmniejsza dawka zaraźliwa wirusa wywołująca
u krowy pierwotny ppcherzyk na jgzyku wynosi około
10,000 drobin wirusowych (ciałek elómentarnych).
Badania Ramona, otu,ierające nową drogg dla ujarz-
rniania wirusórł,, bez naruszenia ich własności antyge-
nowych, polegające na zadziałaniu promieni ultrafio-
letowych, pfzez co powstaje anawirus - cechujący
sig wigkszą zdolnością irnmunoge,nną, doprortadziły
również do otrzymania anawirusu pryszczyco,$/ego.
Schmidt, Haln,sen i Holm otrzymali drogą irra-
diacji rvirusa) zawarte1o w limfie pryszczycowej, albo
w surowicy krwi szczepionkę, która daje sig adsorbo-
waó i koncentrowaó i bardzo długo zachowuje własno-
ści uodporniające, Jak wiadomo anawirus przeciw
wściekliźnie i przeciw papuzicy jest już używany do
wigkszych dośrviadczeń. Sprawa zjadliwości wirusa
ptysżczycy ma czołowe znaczenie epidemiologiczne.
Praktyka v,czy, że w jednych enzoocjach pryszczyŁy za-
taza przebieea łagodnie, z małą albo żadną śmiertel-
nością. Są jednakże enzoocje o niesłycha,nej sile wi,ru-
lencji wirusa. Valóe opisuje wybuch pryszczycy
rv środowisku obejmującym 46 kr6w, z których padło
40, Obecna epizoocja w Meksyku przebiega często
z 500 l o śmiertelnością.

Sprawa opanowania wirulencji wirusa ptyszczycy
i doprowadzenia jej, wzorem ł,ścieklizny, do etapu
rozwojowego Virus |ixe, jest problemem dnia dzisiej-
szego. Ciekawe są badania epizoocjologiczne Luca-
s a, z których wynika, że wirus pryłzczycy, niezjadli-
wy dla świnki morskiej, (a takich szczep6w ma:my
bardzo wiele, i to poważnie utrudnia biologiczną iden-
tyfikacjg typów serologicznych na świnkach mor-
skich) sta,ie sig po przepa,sażowaniu na ś,wini bardzo
zjadliwy. W ten spo,sób dochodzimy do ,nowego po-
glądu na rolg udomowionej i dzikiej świlni w epizoo-
cjologii pryszczycy.

Sprawa uodpornienia świń przeciw pryszczycy sta-
je się ważna, z punktu widzenia ochrony bydła.
Waldman i Nagel opisują epizoocje pryłz{:zycy
u świń,przebiegającąz duźymi stratami. Obserwacje te
wykazały, że wirus adaptowany na organiźmi,e świni
może utració wirulencję dla bydła. Komisja angiel-
ska dla badań nad prwzczycą podaje, że wiele szcze-
p6w pryszczycy adaptowa,nych na organiźmie śrvini
i krowy traci zjadliwość dla świnek morskich. Dane
powyższe rvskazują na wielką zmienność wirusa prysz-
czvcv. na plastyczno,śó jego cech biologicznych, na

które 
- 

zgodnie z zasadami nauki Miczurina-Łysen-
ki 

- 
środowisko ze,łnętrzne i jego zmiana- :mają

wpływ zasadniczy i decydujący. Można sądzić, że no-
wa miczurinowska wirusologia związana niepo,dzielnie
z badaniami naszego kolegi Boszjana potrafi wyjaśnió
i poznać drogi zmienności wirusa pryłzczycy i opra-
cować metody kierunkorvych zmian dziedzicznych po-
żytecznych dla akcji likwidacji ptyszczycy.

Dalszym problemem niezwykle interesującym i waź-
nym naukowo i praktycznie to sprawa możlir,vości ho-
,dowania wirusa pTyszczycy poza,ustrojem żywyrn kro-
wy czy świnki p6l5kiej. Sprawa ta ma w,vjątkorve
znaczenie praktyczne bowiem wiąże się z metodyką
pro,dukcji szczepionki przeciwpryszczycowej, która
w tej chwili wymaga jeszcze olbrzymich ilości bydła
i jest czgsto z te9o powodu niemożliłva do realizacji
,rv każdym kraju,

Fogedby wykonał wiele prób kultury wirusa na
tkance skóry płodu cielęcego, płodu świni, owcy lub
świnki morskiej. Uzyskiwał pewlre wyniki a nawet
stwierdził pewne własności uodporniaj ąc e r ozmnażaj ą-
,cego sig in vitro rvirusa. Jednakże zdolność rozmnaża-
nia i zachowania pełnej siły antygenowej okazała sig
bardzo kapryśna i trudna do opanowania. Innym ba-
,daczom udało się uzlr,skać vfzrost łł,irusa in vitro
w środowiską skóry embrionalnej, nabłonka przełyku
płoilu, płuc embrionalnych i jąder. Dodatek środków
odżywczych, glukozy, trypsyny przyśpiesza wzrost wi-
rusa, Środowisko płl,n1 Tyroda z dodatkiem penicy-
liny zabezpiecza jałolvość środowiska. Jednakże w ta-
kich warunkach udało się otrzymaó ograniczoną ilośó
pasaży, o mianie słabym (l na 10,000). 'Wirulencja

wirusa spada w pasażach i rzecz ciekawa, są tu duże
tiżnice miedzy typami O, A i C. Typy O i A utrzy-
lnują rłirulencjg do 40 nawet pa,saży 

- 
typ C traci

zjadliwość już w pierwszych pasażach. 
-Waldman

miał wigcej szczęścia w tych badaniach ,nacł hodowlą
in vitro i stwierdził, że wirus adaptuje się do środo-
wiska tkanki embrionalnej, doprowadzając tempo
rozmnaża,nia do maksimum, Na szczeg6lne wyr6żnie-
nie zasługują badania Frenkla. środowisko hodo-
wlane, zawieszone w płynie Tyroda, składa sig
z wierzchnich warstw nabłonka jgzyka kronły i cieląt
zdrapanego na powierzchni Bpecjalnym nożem. Oka,
zało ,się, że także narbło,nek kosmków żwacza może byó
do tego celu łrżytv. Z B gramiw żywego nabłonka
uzyskuje ten badacz do U2 litra zawiesiny wirusowej,
posiadającej miano wirulencji 1 na 100.000 do 1 na
1.000.000.Fakt stwierdzenia przez Fre nkl a możli-
rl ości uzyskania tą ,drogą skutecznej szczepionki ozna-
cza dalszy postgp na drodze do usprawnienia i pota-
nienia produkcji. Jest zasługą bakteriologa Thióry
oraz Iizjologa Thomasa, żebliżej spreclzowałi me-
todykg hodowania rvirusa pryszcz\,lcy w tkance em-
brionalnej. Płód konser\łowany w zamknięte1' macicy,
w warunkach bezwzglgdnej jałowości je,st skrwawia-
lly, po czym pruy pomocy serca meohanicznego, sta,
norviącego aparaturg dającą pulsacig 35 

- 
160 min.,

płód jest odżywiany płynem o pH 7,5 z dodatkiem pe-
nicyliny. Tą droga uzyskuje sig eksperyment trwają,
cy 62 gadziny. Na skórze tak odźy,wianego płodu_ roz-
wiia się wiru,s. Wirus rozmnaża sig ale tylko w ogra,
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niczonej partii naskórka. Nie drąży wgłąb ani też
nie przenika ,do płynu perfuzyjnego lub do narządów
wewngtrznych. 

'Wirus tak hodowany porvoc{uje zaka-
żenie krowy w rozcteńczeniu 10-6, Wirus nroże być
punktem wyjścia dla szczepionki mającej lvłasności
uodporniające. Dalsze próby hodowania lvirusa io-
bione były na mózgu myszy białej. 80 - 140 - 180
pasaży dopr,owadza do' trans{ormacji komponenty an-
tygenowe wirusa, który z ,3piteliotropowego staje sig
neurotropowy.

,Próby hodowlane wykonane na zarazklt jaja kurae-
go długi czas nie udalvały sig. T r a u b na wyspie
Riems zakaził pierwszy chorialantais, uzyskując wzrost.
i\'Ietodykg tę ulepszył D e d i ó; któłemu udało się uzy-
skaó 120 bezpośrednich pasaży na jajach kurzych. Ba-
dania te wykazały, że szczep standartowy A wykazał
duże ł,łasności rozmnażania się, zachowując cechy
serologiczne i immunobiologiczne. Nartomiast niestety
standartowe szczepy B i C rrie nadają sig do tego ro-
dzaju hodowli.

Jak widzimy, badania powyższe zapoczątkowują no-
$y etap naszej wiedzy o wirusie pTyszczycy. Postgpu-
jenry w kierunku hodowli wirusa, poza ustrojem ży-
wym, i tą drogą dojdziemy niewątpliwie do nowvch
osiągnięć naukorvych i praktycznycr,

Dalszy problem, niemniej nas interesujący, to wie,
lopostaciowośó serologiczna i immunllogiczna rvirusa
pryszczycy, którą stwierdził Y a l I óe po 7 latach pra-
cy i oznaczył literami O i A. Waldman zastąpił je
literami A i B oraz wprowadził trzeci typ serologicz-
ny C.

W r. 1943 dzięki precyzyjnej ana.lizie serologicznej
i bio ogicznej szczepórv o,trzymanych z rlżnych kra,
jów Europy, stwierdzono istnienie 3 wariantów typu
B. W r. I94B stwierdzono na wyspie Riems 4-ty wa-
riant typu B, (B 

- L, 2,3,4). W epiz,oocji ptyszczy-
cy w Hiszpanit zaznaczył sig przede rł,szystkinr typ
B 2. Na terenie Niemiec stwieidzono ograniczone en-
zoocje pryszczycy wywołane przez B 1, B 3, BĄ, przy-
czym tym B I okazał sig najbardziej zjadiiwy. Dalsze
badania Instytu,tu Riems wykazały stałośó wariantów.
Stwierdzono również obecnośó wariantów w typie A.
Stwierdzono również, że riżnice serologiczne migdzy
lvariantami typu B pokrywają,się w zupełności z 16ż,

nicami immunologicznymi stwierdzanpni w doświad-
czeniach na krowach. Wszyscy badacze stł-ierdzają
zgodnie, że typ A dominuje w procesach epizoocjolo,
gicznych nad typem B. Jeśli obserwować mieszaning
typów A * B to po pewnej ilości pasaży znika typ B
a zostaje t}T A. Tak samo stwierdzono, że typ A do-
minuje nad typem C. Mieszanina typów A, B, C, pa-
sażo,wana na świnkach morskicłr albo bydle, wykazuje
po pewnym czasie, ztesztą dość szybko zanik typu
B i c. §/ tej chwili nie jesteśmy w stanie rvyjaśnić na
czym ta dorninacja typu A polega. Zdaniem jednych,
jest to wigksza zjadliwośó typu A. Inni twierdzą, że

chodzi tu o antagonizm pomigdzy typami wirusa
piyszczycy, na korzyść typu A. Albo też poprostu
efekt blokowania kołrrórek. Oznaczałoby to, że typ A

dy Trautweina, Gjldemeistra, Helma,
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Sch§f f era oraz Gallolyaya nie pokrywają się
z obserwacjami VaIlóe i Caróe. W'ymienierri au-

torzy mogli stwierdzió, że typ O (A), jest mniej ak-

tywny od typu C, zaś typ B zajmuje miejsce pokrew-
ne. Trautwein nie mógł w żadnym wypa,dku
stwierdzió różnic okresu inkubacji, przebiegu klinicz-
nego, zespołu objawów i zmian patologicznych rniędzy
typami wirusa pryszczycy. Ciekarve poglądy wy,nikają
z obserwacji' H o lm_a. Świnki morskie szczopione
szczepem heterologicznym wykazuj ą zjawisko dl,socja-
cji szczepu wirusa pryszczycy. Wskazuje to na to, że
istnieją szczepy kompleksow-e, zawieralące 2 lub lvię,
cej typów i wariantów, które można sztucznie dyso-
cjowaó. Widaó z tego) że pr6cz mięszaniny typów ma-

my również kompleksy, nie bgdące by-rrajmniej mie-
szaning mechaniczną, a taczej komploksem różnorod-
nych pod wzglgilern antygenowym nrolekuł wiruso-
wych. Badania Ubertiniego wykazały możliwość
zastępolvania typu A i C przez B w poszczegóhrych
pasażach. Zjawisko to nazwał {ełromenem substytucji
typu. Badacz ten twierdzi, że nie i+st to bynajrnniej
mutacja czy transformacja użytego typu serologiczne-
go. Nie udało mu ,sig nigdy lvywołać nutacji prży
pomocy b, ,niskich temperatur (- 40 do - C),
ani też nie obserwował jej pod lvpływen promieni
Rentgena, liofilizacji, czy też utrzvmywania szczepu
kilka lat w warunkach sztucznych. UbeT tini twier,
dzi, że żadna przyczyna endogenrra iub cgzogenna nie
może spowodowaó trarrsformacii tvpu serologicznego.
Jeśli za t}.rn w przebiegu pasaży typ B wypiera i za,
stgpuje typ A i C, Io znaczy, że typ B był
rv środowisku i z niewiadomych prz]rczyn ua
sig w sto,sunku do tlpów pozostałycil.

Widzimy za tylnr', że poglądy riżnych badaczy r:]a

zmienność tylów wirusa prygzczycy oraz możliwości
mutacji ozy tlansformacji są różne. Należy się spodzie-
waó, że nowe miczuiinowskie metotly badania czy
zmienności tl-pów serologicznych wirusa plyszczycy
z uwzglgilnierriem ,roli śroPowiska zewngtrznego i rve-

wngtrznego doprowadzą do wyjaśnienia tej ważnej
sprawy.- 

Sprawa rna pierwszorzgdne znaczenie epizoocjolo-
giczne a zwłaszcza dla produkcji szczepionek i suro-
ciw. Zaznaczają sig różne tendencje, reprezentowane
przez ośrodki produkcyjne.'Waldman zaleca bie-
żące typowanie szczepów otrzymanych z terenów na
których plyszczyca szetzy się masowo. Te szczepy
przenosi się na krowy, które 6 tyg. ternu wakcynorva-
no szczepami produkcyjnymi. Jeśli nowe szczepy
przełamują odporno§ó krów, rvprowadza się je do pro-
dukcji.

Ze względu na zmienność szcze,piw używane są one
nie dłużej jak 6 - B tyg., paczyTn znowu zastgpuje
sig je szczepami z terenów, w których silnie rozprv,e-

strzenia się zaraza.
Zakłady naukowe w Lin,dholm i Bazylei wykazują

inną tendencję: określa slę tutaj sł,czepy, o znanych
lt-alorach odpornościowych i takie kcnserrvuje sig
całe lata. Stock - 

'Wakcine. Oczywiście tego ro,dzaju
szczepionka może zawieśó nadzieje i skornpromitorvać
wakcyna,cjg. Autoszczepionka nie nadaje się dla ce,
lów migdzynarodowych. Widzimy jakie trudności sta-
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ją przed nauką w zakresie masowego, mig&ynarodo-
wego i skutecznego zabezpieczenia bydła i innych
zwierząt przed pryszczycą pIzy pomocy szczepio,rrki.

Sprawie metodyki typowania szczeplw i ich warian-
tów poświgcono wiele badań w Związka Radzieckim
oraz w Niemczech, a także w innych krajach. Te ba-
dania są punktem wyjścia dla rozpoznania wirusa
pryszczycy i dla produkcji biopreparatów. Oznacza-
nie typów serologicznych na świnkach morskich jest
sprawą wymagającą wielu zwierząt laboratoryjnych,
przy czyIn nie wszystkie są wrażliwe na zakażenie, jak
również nie wszystkie łzczepy otrzyma,ne z terenu da-
dzą sig przenieść na świnki morskie,

Interpretacja wyników otrzymanych na świnkach
morskich nie jest zawsze plosta, Metoda ta wl,mągą
kilku tygodni dla ostatecznego wyniku analizy. Ponie-
waż wsplłczesne potrzeby akcji zwalczania pryszczv-
cy wymagają szybkiej diagnozy szczep|w i stałej kon-
troli szczepów produkcyjnych poświęcono' wie]e cza-
su badaniom serologicznym, a przede wszystkim oil-
czynowi wiązania dopełniacza i hemaglutynacji. Jed-
ne'z pierwszych badań nad odczynem wiązania dopeł-
niacza wykonane zostały jeszcze przed wojną w Zlłiąz-
ku Radzieckim przez Sakwarylidze (na wyspie
Groilomlia), przez Czarnowskiego w zakładzie
prof. Szymanowskiego orazplzez prof. Ciuca w Bu-
kareszcie. Czarnowski użył jako antygenu wycią-
gu wodnego świeżych wvcinków rraskórka pgcherzy
pryszczycowych. Okazało sig, że surowice świne,k mor-
skich dają dobre wyniki odczynu wiązania dopełnia-
cza, surowiće krów - słabe,

Re derer wlpróbował wartość antygenową śIin1..

Podawszy pilokarpinę zbierał śling do naczynia, wiro-
rtał z szybkością 3.000 na minutę. Tak uzyskany an-,
tygen okazał sig jednak bardzo słaby. Dzisiaj odczyn
wiązania dopełniacza należy clo codlziennych prób,
dzięki którym szybko, tanio i pewnie rozpoznajemy
rvirus pryszczycy i typujemy poszczególne warianty.
Ubertini uważa za najlepszy wyciąg wodny mate-
riału pryszczycowego lvirowany 10 mi,n. przy 2,500
obrotów oraz inaktywowany plzez ogrzanie do 600
w ciągu 30 min. Gliceryna osłabii własności antyge-
nowe wirusa. Galloway zaleca oznaczamie ilościo-
we hemolizy przy pomocy nefelometru. Niestety, jak
wspomniano surowica krowy zakażonej wirusem nie
daje pewnych wyników w odczyrrie wiązania dopeł-
niacza. Brooksbv stara sig ustalić i skoncentro-
waó przeciwciała swoiste dla wirusa pryszczycy za-
warte we frakcji euglobulinowej surowłcy drogą p,re-

clpitacii siarczanem arnonu, wagl. drogą elektrofore-
zy. Tak skoncentrowane przeciwciała dają pewniejsze
wyniki odczynu wiązania dopełniacza oraz posia,dają
większą siłę odpornościową. Próbę hemaglutynaoji wy-
konałpierwszy M i c h els en. D,o odczynu użył erytro-
cytów szczura. Badania te strvierdziły,że odczyn Hirsta
może oddaó duże usługi w rozpoznawa,niu wirusa
pryszczycy oraz jego typów. 

'Widzimy wigc duży postęp
lat ostatnich w zakresie serologii i irnmunologii rvi,
rusa pryszczycy. SpTawa szczepionki przeciw PrYszczy,
cy stała się punktem centralnym światowych badań.
Uczeni zachodni z 'Walćlmanem na czele, ,stworzyli taką
atmosferę. żz ,szczepioaka jesi najważniejszym i pod-

stawowym elementem akcji zwalczania i jes.t warun-
kiem udania sig takiej akcji.

Przedstawię poniżej krytykg tego stanowiska doko.
naną nie tylko przez epizoocjologów radzieckich lecz
również przez lJczonych zachodnich. Niewątpliwie sta-
nowisko Fliickigera w FAO i OIE wynika z tej
słabości organizacyjnej, jaka istnieje w krajach ka-
pitalistycznych, w zakresie masowych akcji zrvalczania
epizoocji. Historia szczepionki przeciw pryszczycy
jest xram znana. Stwierdzenie przez Schmidta
i Jensena, jeszcze w roku 1933, że wirus pryszczy-
cy adsorbowany na wodorotlenku glinu, ma duże
rvłasnoŚci antygenowe, a potraktowany formoiem jest
zupełnie nieszkodliwy) Ina znaczenie naukowe i prak-
t),czne. To stwierdzenie, wykorzvstane nastgpnie do
szczegółowego rozpracowania lprzez Waldmana, dało
poćlstarvę do nowoczesnej akcji przeciw pryszczyco-
wej, która opierając się na zabiegach zoohigienicz-
nych 1 sanitarno weterynaryjnych - docenia w całej
pełni również duże znaczemle masowych wakcynacji.

Oczywiście od czasów Waldmana i jego pierwszych
rnasorvych szczepień na terenie Niemiec, mełodyka
produkcji ,szczepionki uległa ulepszeniu. Dąźymy dzi-
siaj do koncentracji szczepionki i tak np. we Wło-
szech stosuje się na 82 czgści wodorotlenku glinu, -18 czgści zawiesiny wirusowej. Wodorotlenek glinu,
próbuje się zastąpić iłrn).mi substancjami (bentonit).
Drogg podskórną próbuje sig zastąpić drogą doskór-
ną, która ma dawać wyższy procent barilziej długo-
trwałego uodpornienia. W Związkll Railzieckim spoty-
ka sig oceng szczepionki pryszczycowej zupełnie skraj-
ną. Kundriakow i Ratner zajmowali,sig tą
sprawą na powaŻnym materiale zwierzęcym i począt-
korvo otrzymali dobre wyniki ale ostaitnie obserwacje
ry Kazachstanie nie potwierdziły pierwszych wyników,
Świailczy to o tym, że położenie geograficzne badane-
go te,renu oraz specyfika środowiska, w którym bydło
,żyj" - ma rtutaj o wiele wigcej do powieilzenia, ani-
żeli sądzi się w sferach naukowców, którzy bezkry-
tycznie hołtlują nieograniczonej potgdze rnasowych
lvakcynacji, Potwierdzenie tego znajdujemy w Meksy,
ku, gdzie ze względa rra wie]kie zagtożenie USA sto-
suje się oil długiego czasu masowe wakcynacje; mi-
mo to prysl,czyca przełamuje i przeskakuje bariery
wakcynowane. Prac,ownicv ukraińskiego insil,łutu
eksperymentalnej weterynarii Artiuch, Kules-
k o i Łuka sz o w również obserwowali wą;tplirve wy-
niki po masowym zastosowaniu szczepionki, zrobionej
na wodorotlenku glinu. Natomiast w I9łl8 r. R e il k o
obserwował wyniki dobre. Trzeba tu podkreślłć, że
pzołowi badacze plyszczycy w ZSRR Wy,saeles-
ski, Skorornochow, Sawielew, Ratner,
Kundriakorv,-Wo,roni n zalecają raczej maso-
lre stosowanie surowicy odpornościowej, zgodnie z in-
strukcją Ministerstwa Rolnictwa, która zwraca dńą
uwagg na seroprofilaĘykg, zwłaszcza młodzieży, na
kwarantanng i kontumację oraz dezynfekcję w razie
wybuchu pTyszczycy.

B. znamienna jest krytyka wartości riżnych szcze-
pionek produkowanych przez różne instytuty w Euro-
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łach jakie w ostatrrich latach ukazały sig na zachodzie
w sprawie szczepionki pryszcz},cowej : ,,ułr ecrivain ce
compred (habituellement) louis móme: móis c'est du
lecteur, qu'il doit ćtre compris. E,n matióre de waccins
antiaphteux, ce n'est pas toujour le cas. Je connais
des articles toffus, confus comme la jongle".

Istotnie, czytając dziesiątki prac i artykułów oraz
uchwałę OIE na przestrzeni ostatnich kilkunastu lat
biedny czytelnik nic nie może zrozumieć. Basset kry-
tykuje przede wszystkim zmiennośó siły antygennej
szczepionki na przestrzeni od pierwszych badań Wald-
mana do clzisiaj, Orygi,nalna szczepionka Waldmana
zawierała na 100 części szczepionki 0,7 czgści każde-
go ty,pu, Ten stosunek zmieniono na niekorzyśó siły
antygenowej szczepionki.

Na konferencji lv Bern, mającej na celu str,vorzenie
vrytycznych dla standaryzacji szczepiorrki ustalono, że
szczepionka polvinna zawierać. po 0,1 g zalviesiny wi-
rusowej A i B w 1 diwce dla krowy, przy czyrn wirus
użyty do szczepioki po,winien zachować zjadliwość
w rozcieiczeniu 1 na milion. Basse t lważa, że to
obniżenie zawartości wirusa w dawce szczepiennej nie
wpłynlo na zwiększenie zal[ania do szczęionki
w świetle obserwacji terenowych. Stano-wisko to po-
piera Girrad i Maćkowiak pracujący w no-
woutwolzonym instytucie pryszczycowym w Lyon. Pi-
szą oni: ,,w granicach, gdy szczepiorrka jest nieszkod-
liwa i skuteczna - długość odporności jest funkcją
zawartego w niej wirusa",

Badania na,d epizoocjologią pryszczycy podkreślają,
że współczesne ,stosunki ,komunikacyjne w świecie,
transport morski i powietrzny, import migsa i produk-
tów ,sprzyjają rozprzestrzenie,niu prysżczycy na kuli
ziemskiej. Wiele badań poświgcono sprawie żywotno-
ści wirusa rł, mięsie.

Badania te prowadził również Prof. Trawiński na
życzenie władz radzieckich we Lwowie. Z badań tych
wynika, że żywotnośó wirusa w tkance zależy od kon-
centracji jonów wo,dorowych. Kwasota obniźa żywot-
ność i inaktywuje lvirus. Zalnrożenie mięsa, wstrzy-
rnując zakwaszenie, konserwuje również wirus. Od-
mrożenie przyśpiesza zakwaszenie, a więc i zniszcze-
nie wirusa. Badania te podkreślają szczególną rolę
narządów wewngtrznych i wgzłów chłonnych, które są
żawsze silnie zakażone wirusern i które, niezależnie od
zamtożenia czy oiltajenia, pozwalają wirusowi zacho-
wać zjadliwośó.

Dlatego też, rnimo zamrożeaia, w tych punktach
może byó wirus przechowany. Tak sarTlo w szpiku
kostnym, w gruczołach dokrewnych, w skórze, rtoże
się wirus długi czas zachorr,-ać. I w tl.m tkwj wielkie
niebezpieczeństwo zawleczenia pryszczycy drogą im-
portu Iv skali światowej. Instl tut Rienls. znajdujący
sig obecnie w Niemieckiej Republice Demokratycznej,
którego dyrektorem jest prof. dr Róhrer, zajmuje
sig bez ptzerwy zagadnieniern rvalki z prl,szczycą. Po
zwiedzeniu jeszcze w t. I9Ą7 Instytutu Lindhtllm oraz
laboratorium prof, Schmidta lv Kopenhadze, mia-
łem możnośó zapaznania się wraz z dr Kobusiewiczem

z działa|nością Instytutu Riems. Stanowisko tego insty-
tutu jest nowoczesne, Nie przecenia on wartości ma-
sowych szczepień a docenia rolg środowiska oraz za-
biegów sanitarno-weterynaryjnych. Wielką zasługą te-
go instytutu jest wprowadzenie na terenie Niemiec-
kiej Republiki Demokratycznej iorocznych masowo
stosowanych szczepień pryszczyaowych u bydła. Dzig-
ki tej systematycznej a,kcji Niemiecka Republ,ka De-
mokratyczna Tvolna jest od większych enzoocji prysz.
czycy i stanowi wielki kordo,n przeciw pryszczycowy,
chroniący Polskg Ludową przed inwazją z Trizonii,
gdzie rozprzestrzenienie plyszczycy powoduje duże
straty.

Na zakończenie przytoczg pogląd o,sobisty na spra-
wę zabezpieczenia naszego kraju przed inwazją prysz-
czycową zarówno obeonie w czasie pokoju, jako też na
wypadek, gdyby agresorzy usiłowali stworzyć lfarun-
ki dla przerzucenia do naszego kraju tej zarazy, Po-
glądy moje precyzuję w nastgpujących punktach:

I) Naszym obowiązkiem jest aktywne u§tosunko-
wanie.sig d,o zagrażającej rnam epizocji pryszczycy,
opierając się na rrajnowszych osiągnigciach nauki
.światowej, a przede wsz,vstkim radzieckiej. Należy
szczegilnie organizować obrong przeciwpryszczycową
cennych ośrodków hodowlanl,ch PGR i Spółdzielni
Produkcyjynch.

2) Należałoby czym prgdzej spełnió postulaty ko-
misji wirusologicznej nawiązując ścisłą współpracę
z ośro,dkami rraukowymi ZSRR z jedlej strony oraz
z instl,tutem Riems, jakoteż z laboratoriami prof. P a-
toczki i Harnacha w Czechosłowacji.

3) Należałoby ustalić współpraca administracyjną
pomigtlzy Zw. Radzieckim a Polską, Czechosłowacją,
Wggrami i Niemiecką Republiką Demokratyczną od.
nośnie profilaktyki pryszczycy ( a także pomoru by-
dła).

4) Należałoby przewidzieć moźliwości zaopatrzenia
naszego kraju w odpowiednie ilości szczepionki i su-
rowicy przeciw prvszczvcowej.

5) Należałoby przy współpracy Komisji Wirusolo-
gicznej opracowaó wytyczne zapobiegania, i zwalcza-
nia pryszczycy na następujących zasadach:

a) wzajemna sy5,rralizacja pograniczna krajów są-
siednich;

b) należyta sygnalizacja ognisk pryszczycowych
w kraju;

c) prawidłowa diagnoza pier.ł,szych przypadków
ljryszczycy i usta]enie typu wirusa dla celórv produk-
cyjnych;

d) akcja uśrviadomierria ludności o niebezpieczeń-
stwie pryszczycy;

e) dezynfekcja i kontumacja;
f) stosowanie surowicy celem zabezpieczenia rraj-

cenniejszego pogłowia oraz młodzieży ;
g) masowe wakcynacje ptzede l^rszystkim na prze-

strzeni kordonów granicznyoh Państwa, a nastgpnie
granic międzywoj ewódzkich.
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